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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Czytamy w Echo: Posiedzenie izb angielskich skończyło się de facto. 
Sir Robert Peel stracił cokolwiek uroku, który potrafił sobie zdobyć poli- 
tyką liberalnych ustąpień; zaszło coś takiego, co wątpić kazało o szczerości 
tych ustąpień, a w sztucznóm położeniu, jakie sobie odebrał między wszys- 
tkiemi stronnietwami, dostatecznóm już było do wywołania reakcyi na ko- 
rzyść jego przeciwników; co zaszło zaś zaraz powiemy. Sir R. Peel za- 
rzuca wszystkich obietnicami, osądził za stósowne podać kilka projektów 
do bilów, aby tém obietnice jego ważności nabrały, Projekta te, których 
pierwotną myśl wzięto od Wigów z żywą chęcią przyjęte zostały przez 
tych ostatnich, co ich bezstronności zaszczyt czyni; w publiczności znala- 
zły one taką cama przychylność i niemało się przyczyniły do wziętości, jaka 
otaczać się zdawała politykę pierwszego ministra. Lecz czy to przez głę- 
bokie wyrachowanie, czy skutkiem okoliczności, niektóre z tych projektów 
pod rozprawy nie przyszły. Sir R. Peel powiedział, że czasu nie wystar- 
cza, że trzeba zamknąć posiedzenia i że musi je cofnąć z porządku dzien- 
nego. Wielu widziało w tém wybieg dia wstrzymania potoku ustąpień 
i zapewnienia sobie zwłoki. 

Bądź co bądź. inne przyczyny działać będą na umysły w przerwie do 
przyszłych posiedzeń; stronnictwo, które Sir R. Peel do władzy wyniosło, 
głęboko jest rozdraźnione, gryząc wędzidło, słuchało kierującćj nićm ręki. 
Protestacye jego przeciwko polityce, którćj jest biernćm narzędziem, jego 
niechęci, groźby wybuchają w prasie, w rozprawach parlamentarnych. 
Dwa, a nawet trzy razy głosu mu swego odmówiło, a pierwszy minister 
większość otrzymał tylko kreskami przeciwników. Obawa tylko, aby się 
nie rzucił w objęcia Wigów i nie utworzył koalicyjnego gabinetu, skłoniła 
torysów do tego, Że nie okazali w nieprzyjaznych głosowaniach niechęci, 
jaka ich ożywiała; wszystkie środki zaprojektowane i uchwalone za popar- 
ciem Wigów na korzyść Irlandyi, są zarzutami, których mu nigdy nie prze- 
baczą. Te środki zresztą to mają w sobie, iż naruszają sumienie, gdyż 
podstawiają tolerancyę bliską równości wyznań, w miejsce dawnćj wyższo- 
ści anglikanizmu. Zapominać nie trzeba, iż stronnictwo torysów nie prze- 
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Pod tym tytułem 'ukazał się dramat historyczny z czasów buntów 
kozaczyzny przeciw Polsce, mający stanowić jeden mały rapsod z wiel- 
kiego poematu onych czasów, i ztąd może nazwa przez autora użyta: 
Bohdan z kozaka i szlachcianki polskićj zrodzony, łączy miłość go- 
rącą Łackićj ojczyzny z prostémi wolności wyobrażeniami synów stepu. 
Dzielny i bitny, wyćwiczony harcach kozackich, z woli Stryja po śmierci 
rodziców dostaje się na dwór Wojewody Kaniowskiego i przybywa wła- 
śnie w porę, kiedy kozactwo tłumnie na Kaniów napada. Wojewoda 
zgromadził trzysta szlachty; obsadził wały armatami, a dowództwo nad 
tyluż kozakami i załogą powierzył lwanowi, który przez wieloletnie 
wierne posługi całe jego posiadał zaufanie. Ten Iwan był Bogdana przy- 
masa z lat dziecinnych; knuje zdradę prochy zatapia, a z komendą 

ozaków przechodzi do tłuszczy szturmującego chłopstwa. O trzy mile 
Stał pułk hussarzy, do nich przedziera się Bohdan, oprowadza na od- 
Siecz i ratuje żamek i szlachtę. Czyn ten zjednał mu szacunek woje- 
za i tajemną miłość jego córki Joanny. Wojewody protekcyą wy- 
Sny UE na posła, ale gdy potężny protektor żąda, aby zerwaniem 
naj opumogł jego celom i osobistym widokom, zżyma się na tę pod- 

„.|.ZTywa z Wojewodą. Zemsta magnata dosięga kozaczego syna, 
przywiązany nago do konia tabunowego i puszczony w step, a stryja 
jego posiadłość w perzynę obrócona, dziecko zamordowane. Na ste- 


‘nie działać będą. 


dnia 27. Sierpnia 1845. 
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stało dotąd być stronnictwem dawnych idei i dawnych rzeczy, nie oddziela 
ono sprawy polityki od sprawy kościoła i nigdy dobrowolnie nie zezwoli 
na to, by którekolwiek wyznanie szło na równi z ustawami Henryka VIII. 
Zarzuty, niechęć, nienawiści ciągle zwiększać się i jątrzyć będą, zwłasz- 
cza, że teraz Sir R. Peel nie będzie miał trybuny „by każdćj chwili obronić 
się publicznie:stronnictwu , któremu władzę winien. Postanowiło ono nie 
przenieść już takiego posiedzenia jak odroczone ‘dopiero, które go tylu stra- 
tami obciążyło; zmierza do przeobrażenia się w opozycyę, a Wigowie, któ- 
rzy na ostatku postrzegali , że słabną już liberalne pobłyski pierwszego mi- 
nistra, i środki jego zatwierdzili jedynie przez cześć dla zasad, i dla zgod- 
ności z sobą samemi, pewno nie zmienią się w ministeryalnych; a tak jed- 
nych nieprzyjaźń wzrośnie, w drugich naturalna nieufność się powiększy ; 
tego to jedynie Sir R. Peel spodziewać się może. Nie wiadomo, czy zdoła 
wytrwać i oprzeć się tym dwom Żywiołom oporu, które się połączą i zgod- 
Z drugićj strony wierni stronnicy ministra zapowiadają 
zmianę w opinii kraju odpowiednią zmianie w polityce; Sir Robert Peel, 
powiadają, zatarł różność stronnictw, wprowadził politykę użyteczności, 
która zjednoczyć winna wszystkich ludzi spokojnych i rozsądnych. 5 
Zasada użyteczności mieści się w gruncie wszystkich prawie środków 
rządowych, idzie o to tylko, czy ją trafnie oceniają i czy stosują szczerze ; 
to jest zaś rzeczą niezawodną, że Sir R. Peel przedewszystkiem miał sobie 


zamierzyć być użytecznym.  Naciskany wymaganiami opinii publicznćj 
w Anglii i Irlandyi, uczuł, że zbliża się władztwo przeciwników jego, i aby 
ich powściągnąć, nie wahał się zrobić w części to, coby oni na rozleglej- 
szą stopę dokonali. Ale powodzenie swoje winien tylko prawości tych, 
którzy nie chcieli cofnąć systematycznym oporem spełnienia się dobrego, 
nad któróm sami rozmyślali i w innym czasie dokonać chcieli. Dla tego to 
Sir Roberta Peel torysowie o samolubstwo oskarzają, a tego mu ani przy- 
jaciele nie przebaczą. Tego też szczególnie nienawidzą Anglicy, którzy 
zapamiętale obstają przy nienaruszonćm trwaniu parlamentarnego systemu, 
swego, zasadzonego całkiem na ważeniu się stronnictw, a który przez ich 
zmięszanie zginąć musi. Nie brak w Anglii ludzi, którzy upatrują w tém 
wszystkićm co zaszło, krok ku samowolności nieograniczonćj, właśnie dla 


pie koń pada, kozacy nieszczęśliwemu przyszli w pomoc, między nimi 
był Iwan. 

Na zarzut zdrady opowiada, jak jego ojca wojewoda na pal wbił, 
a matkę rozpłatać kazał, i że tylko aby się pomścić, słażył wojewodzie. 
Bogdan okrzyknięty dowódzcą koszowym przybywa z kozakami w dzień 
wesela Joauny do Kaniowa, by pomścić siebie i łwana. Próżno go stryj 
odwieść stara się acz sam wyszedł na żebraka. Wojewoda w komna- 
cie osaczon, gdy się nawet ofiarowaniem ręki córki swojćj okupić od 


śmierci nie może zabija się, a walka kozaków ze szlachtą pod dowódz- 
twem stryja Bogdanowego zakończa dramat. 


W takićm następstwie, jakeśmy tu opowiedzieli, toczy się cały dra- 
mat, i dla tego nosi więcćj charakter poezyi opisowej, niżeli dramaty- 
czćj. Intryga dramatyczna słabo i nie w duchu wielkiego dramatu za- 
wiązana poczyna się dopiero w II. Części Scenie V. kiedy Wojewoda, 
chcąc się pomścić na Bogdanie, miłość własną dworżanina Rębińskiego 
przeciw niemu podżega. Że tu autor loannie kazał być niemym świad- 
kiem walki kochanka z dworzaninem jest uchybieniem, któreby szcze- 
gólnićj na scenie w całćj swćj nagości się pokazało. Z ujęciem Bogdana 
i puszczeniem go w step na koniu tabunowym kończy się właściwie dra- 
mat. Autor go na nowo zawięzuje, przypadkiem czy cudem: koń tabu- 


nowy pada tuż pod ścianą chaty Iwana. »lIdź, obacź na podworzu, jakby 


tętent konia słyszałem, potćm jakby upadł tam pod ścianą.« Zapozna- 


nie się z Iwanem i układ ku wspólnej zemście prowadzi do zakończenia 
dramatu. : 


Autor postawił teraz rzecz w najszczytniejszych sytuacyach. Iwań 
męczony marami niepomszczonego ojca i matki; zagrzewa zemstę Opo- 
wiadaniem śmierci rodziców: ; 
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tego, że brak stronnictw potężnych i walczących o zdobycie władzy , jest 
zupełnie zdolnym do złożenia i skupienia téj władzy w rękach, które je po- 
chwycić umiały. Nie zapuszczając się dalej, gdy zwrócimy myśl na duch 
angielski niezmiernie zachowawczy w podaniach, zdaje nam się, że prze- 
powiedzieć możemy Sir Robertowi Peel pracowite i niebezpieczne posiedze- 
nia przyszłe. Dosyć powiedzieliśmy, żeby wyraźnemi uczynić fakta, zda- 
nie nasze popierające. ` 


Berlin. — W chwili, kiedy walka opinii w przedmiocie ceł protek- 
cyjnych i głosów przemawiających za niemi, powszechne obudza zajęcie, 
kiedy z powodu tego, oczy wszystkich zwracają się na konferencje celne 
w Kalsruhe, tém ważniejszemi stają się wszelkie urzędowe doniesienia, 
które jako punkt oparcia, do wszechstronnego a sprawiedliwego ocenienia 
rzeczy posłużyć mogą. Najszczególnićj przecież można to powiedzieć o tych 
wiadomościach urzędowych, które się dotyczą głównych podpor handlu, 
i podniesienia ich dzielności w czasie obecnym. Między takowemi ze wzglę- 
du na handel zewnętrzny, żegluga najpierwsze zabiera miejsce. Dla tego 
z jak największą uwagą przyjęto wiadomości, jakich Minister skarbu udzie- 
lił towarzystwu handlowemu w Prussach o ogólnym obrocie statków pru- 
skich w 4844. r. Porównując takowy z latami poprzedniemi, a szczególe 
nićj z r. 1843 daje slę widzieć niestety bardzo niepocieszający rezultat, -Da 
on się w krótkości wyrazić, ponieważ w r. 1844. 703 okrętów z 43,306 
łasztami mnićj wprowadzono, a 471 okrętów z 34,153 łasztami mnićj wy- 
prowadzono, jak w r. 1843.; ponieważ z 1ym Stycz. r. 1845. 22 okrętów 
i 258 osady mnićj znajdowało się w posiadaniu pruskich kupców, aniżeli 
z 1. Stycznia 1844. Wreszcie budowa okrętów we wszystkich portach 
pruskich od r. 1840., ázatém w ciągu teraźniejszego rządu nadzwyczajnie 
się zmiejszyła, w latach albowiem 1840 i 1841 spuszczono na morze 103 
nowych okrętów, gdy w roku ostatnim liczba ta aż na 31 spadła. Berlin- 
ska Gazeta przemysłowo -handlowa fakta te ogłosiła w ostatnim swoim nu- 
merze z następującemi ważnemi uwagami: »Przy tak niepocieszających re- 
zultatach, zaprawdę, nietylko dziwić się niemożna jeśli prowincje nadbal- 
tyckie powtarzają głośne skargi i wołają o pomoc; ale też jeśli przemysł 
nasz niezrobi takich postępów, jakie by robił przy czynnym i kwitnącym 
handlu z zagranicą. Jeden to ze stu dowodów, jak mało skutecznóm jest 
podniesienie ceł wchodowych w powszechności, jak one jednemu koniecznie 
dają to, co biorą drugiemu, jeżeli w ogólności niedziałają szkodliwie i nie- 
dowodzą nigdy naturalnego stanu. Niemożna ich przeto bynajmnićj zale- 


cać. My życzymy, jeśli kto życzyć może. podniesiepią onięki wsnierania 
przemysłu wszelkiemi sposobami, jakie tylko wymyślić można, ale nie za 
pomocą ceł albo wtedy jedynie, gdy żaden inny niepozostanie środek. Je- 
dyny powód mogący usprawiedliwić cła protekcyjne, jest użycie go jako 
środka oporu ażeby innych zmusić do uznania niestósowności ceł wchodo- 
dowych, i zniesienia ich jak najprędzćj. Przy tćj okoliczności nastręcza 
się następująca uwaga: niepódaje się drugiego policzka, gdy sąsiad nasz 
uderzy nas w jeden ale z porządku rzeczy wypada oddać mu aby wiedział 
jakto boli. Logiką tą wszystkie strony się porozumieją. 
Królewiec 12. Sierpnia. — Wczorajszego wieczora znów był kon- 
cert w Bóttchershófchen, wybor towarzystwa przybył na czas oznaczony. 
Posiedli około. stołu blisko dawniejszej mównicy, śpiewano i rozprawiano, 
Licznie zebranym policyantom nie nadarzyła się sposobność do wkroczenia. 
Dialog, którego sobie dawno już życzyła pewna partya, teraz zaprowa- 
dzono. Po skończonym koncercie udało się wielu z przytomnych do do- 
ktorów Motherby i Dinter, wznosząc na ich cześć głośne wiwaty. Jaka 


jest potęga słowa z ust mężów, których naród poważa i ceni wysoko, oka- 
zało się i tego wieczora. Jeden z przytomnych tamże wezwał tych, którzy 
przez swą obecność i głośne okrzyki chcieli wynurzyć wdzięczność dla tyeh 
mężów, aby wrócono. bez hałasu przez miasto, by im nie można robić za- 
rzutu, że są sprawcami nowych niespokojności. Wszyscy posłuchali tego 
głosu. 


| WIADONOŚCI ZAGRANICZNE. 
P=orelves' kwa. 


Znad granicy polskićj, d. 18. Sierpnia. — Niedawno temu w gu- 
bernii kaliskićj aresztowano księdza katolickiego na proste doniesienie pe- 
wnego protestanta jakoby odzywał się z zdaniami nieprzychylnemi wyzna- 
niu greckiemu i oddano go natychmiast pod śledztwo, albo co tu na jedno 
wychodzi, skazano na karę więzienia. Jako rzadki wypadek pod rządem 
rossyjskim musimy tu dodać, iż gmina, do którćj przyłączyło się także 
wielu nie należących do nićj mieszkańców gubernii podała próźbę o wypu- 
szczenie na wolność i przywrócenie do urzędu męża ukochanego i poważa- 
nego od wszystkich. Prośba ta dotąd wprawdzie Żadnego nie otrzymała 
skutku, dowodzi jednakże że i tam zaczynają przezwyciężać głęboko wko- 
rzenioną bojaźń nieprzyjemnych następstw tak niezwyczajnego kroku, że 
i tam zaczyna budzić się uczucie własne. — Z Warszawy dochodzą nas nie- 
ustannie coraz nowe kawałki o cesarzu, świadczące o jego niełaskawóm 
usposobieniu i rozjątrzeniu w czasie ostatniego tam pobytu. ltak pewne- 
go dnia, w którym się odbywała parada wojskowa, zebrano do Łazienek 
i uczniów wszystkich warszawskich gimnazyów (którzy jak wiadomo także 
są umundurowani) dla przedstawienia ich cesarzowi. Lecz ponieważ, ja- 
keśmy namienili wyżćj, w dniu tym odbywała się także parada wojskowa, 
młodzież napróżno oczekiwała cesarza od 8. godziny z rana do drugićj po 
południu wśród największego skwaru, i gdy jeden po drugim upadał z om- 
dlenia jeden z dyrektorów odważył się udać na plac musztry i upraszać 
księcia Namiestnika, aby w jakikolwiek sposób młodzież mogła wreszcie 
być rozpuszczoną. Ludzki protektor nieznalazł przecież równie ludzkie59 
przyjęcia, może dia tego iż właśnie nawinał się w chwili, kiedv „iągłe NE 
ukontentowanie wylać się na kogoś miało — i musiał odroFutować swoją 
niesubordynacyę na odwachn skąd dopiero nazair** W Skutek starań Rud 
rodziny, którą miał sposobność o nieszcze”* ") M swoim przypadku zawias 
domić, uwolniony i przywołany zosraf do ks. Namiestnika, który przyja- 
znam mniazeinmiąniaw nint amdarom Cios zadany jego honorowi jako balsa- 
mem zagoił Nakoniec nad wieczorem dopiero ukazał się gymnazyastom 
cesarz, przecież ani jednćm przychylnćm słowem niv nagrodził długiego ich 
znoju, ale przechodząc z twarzą surową wzdłuż ich szeregów, między in- 
nemi odezwał się do nich w te słewa: Znam ja was wszystkich, wstępuje- 
cie także w ślady waszych buntowniczych ojców — wiem dobrze w jakich 
zasadach wychowują was — ale biada wam jeśli je objawicie w czynie, po- 
ślę was tam, gdzie będziecie pamiętać mnie wiecznie. (Do jednego zaś 
z chłopców, który był porysowany po twarzy, ospowaty i zezowaty, zbli- 
żył się Cesarz a popatrzywszy mu dość długo w oczy wyrzekł: Ot bun- 
towczyk! Kakaje duraczeskie głaza (oczy), kakaja sobacza 
morda!) (Gaz. Wrocł.) 

Foe -;a..n0. Gry a 

Paryż, d. 15. Sierpnia. — W mowie pana Salvandy jedno osobliwie 
miejsce zaczepiają, w którćm mówi: Ameryka i Azya niezadługo będą tea- 
trem działalności Europejskićj i od 3 lat słyszycie mówiących, że Francya 
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Pomnę, że chata w plomieniach zniknęła, 

T ojciec zniknął — tylko szabli zabrzmiał szczęk — 

Potóm mnie matka w ramiona ujęła, 

I biegla, zkąd powstał jęk 

Y tam upadla zemdlona. — 

Podnoszę oczy — tam na pała ojciec był — 

Tulę się do matki łona, 

W tém lacki miecz w jéj się piersi wbił — 

I krew ojca, krew matki, na glowę spadala, — 

Me oczy oslupiałe w twarz zbójcy patrzaly, 

A on z konania szatańsko drwił, 

O głębićj, jak ich klątwy, co wtedy zabrzmiały; 

: Glębićj się obraz twarzy w mojóm sercu wrył, 

a przechodząc do ucisku całego kraju powiada: 

Bezpraw szlacheckich przebraly się miary, 

Bo niedość ucisku, niedość męczyć ciala, 

Szlachta nam chciala nie zostawić wiary, 

I w pomoc dzieci szatana wezwała — 

Szlachta ciala męczyła — czarne piekla syny 

Wyzuwici dusze nasze męczyli 
Bohdan spotyka i stryja, który wyszedł na żebraka. Wojewoda m 
żonę uwiódł, dom spalił a dziecię zamordował 

„Blądziłem długo, wreszcie koń znużony 

Nie chciał iść dalćj — czyli iść się bal? 

Bo nogą potrącił przedmiot skrwawiony — 

"Ten przedmiot... był trup syna, rzucon, gdzie dom stał. 

Sone on uwiódł..., 


/ 


Wtedy słarcowi, jak świata przestrzenie ; 

Zostal tylko włos bialy, i z zięblćj krwi chłód 

Plakałem zrazu; lecz i łez strumienie 

Czas osuszy — z nędzą przyszedł glód, 

Uczucie życia kij do ręki dało, 
Atoli stary szlachcic postrzega synowca na czele kozaków i domyśla się 
jego zamiaru - 

—"Ty prowadzisz kozaków na szlachtę, na Polski zniszczenie !— 

—Ja lud prowadzę na jego tyranów ! 

—Szlachta.. wierzaj — jéj życie z życiem narodu związane 

ją zabijając, zabijesz naród, 

—Stryju nie zniżaj tak polskićj krainy, 

Nie zniżaj narodu, — naród, co calą Polskę okrywa, 

Co od Karpatów, aż gdzie Dnieper siny, 

Granie którego dwoje mórz obmywa, 

Naród ten tak szlachetny, silny i wspanialy, 

Jak wielka ziemia, którą posiada — 

A stryj tę zgróję — ten odrodek mały, 

Jego niecnych synów, życiem być powiada 

Tego narodu — a on upiorem, co życie mn skraca, 

On męką, co łzy wyciska — ojczystćj krainie ż 

zami i męką za życie odpłaca : 
Nie mogąc Bugdana odwieść od zamiaru przelania krwi bratnićj rzuca 
nań przekłęstwo, a sam spieszy szlachtę ostrzedz o niebezpieczeństwie 
Imię zdrajcy zachwiało przedsięwzięcie Bohdana. Ono go czeka 

Jeśli w calości nie dokonam dziela, 

Jeśli świat krwawe tylko będzie widział prace 
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o 5000 mil od swych brzegów się osadziła.« Pytano się, dla czego Mi- 
nister opowiada akademikom o Taiti i Marokko. Ten zarzut jednakze cal- 
kiem jest niesłuszny: mówił on o rozszerzaniu się cywilizacyi Europejskićj, 
a wzmianka o tém była zupełnie w swojćm miejscu. 


Czytamy w Echo: Lewa strona dynastyjna drzy; widzi ona, że za- 
atakowano jéj położenie dwójznaczne i niestósowne, i wkrótce będzie mu- 
siała opozycyę swą opuścić.  Powiedzieliśmy już, że bardzo gorzką jest 
w rozprawach.  Naciskano ją dowodami żywemi i silnemi, przyznajemy 
to, ale dotąd jéj przeciwnicy nie używali grubijaństw. Sitele zwykle 
tak dobroduszny w polemice, tak grzeczny w swoich odpowiedziach, zro- 
bił się krzykliwym; stara się być gorzkim, gryzącym i prawie wyzywa- 
jącym, ale my jesteśmy przekonanemi, że jego zamiary są zupełnie inne. 
Wiadomo, 'że wytrwale pracuje nad zwaleniem pana Guizot i to tylko ma 
w głowie. : Jeżeli mówicie mu o Francyi poniżonćj systematem, który nią 
rządzi od lat piętnastu, odpowiada: potrzeba zwalić pana Guizot. Jeżeli 
wskażecie mu stronnictwo dworu panujące nad ministrami, odpowiada ci, 
że trzeba zwalić pana Guizot. saila 


Siècle nam daruje zapewne, jeżeli się spytamy go, któż zajmie miej- 
sce pana Guizot w podobnych okolicznościach, jakie zmiany zajdą w rzeczy 
po owych zmianach w osobach, bo o te pierwsze każdemu chodzić musi. 
Pan Thiers więcćj zaufania w nas nie wzbudza jak pan Guizot, a pan Bar- 
rot nawet także nie miałby naszćj sympatyi, gdyby przystępując do steru 
rządu nie zmienił cokolwiek swych dzisiejszych zasad.  Zwróciliśmy uwagę 
Sitcla na to, że dziś zajmować nas powinny głównie dwie kwestye; jedna 
czysto ministeryalna, druga dotykająca prerogatyw władzy wyborczćj. 
Przypomnieliśmy mu, że dziś korona w skutek coraz silniejszego wpływu 
zajęła już izbę deputowanych, zupełnie w nic zamieniła izbę parów, poru- 
sza według woli ministrami, i że w ten sposób zapomniała o podstawach 
systematu reprezentacyjnego przez kartę ustanowionych.  Powiedzieliśmy 
także Sitelowi, że należy przywrócić równowagę polityczuą między wła- 
dzami, ponieważ równowaga ta została zniesioną. Na to Siècle odpowia- 
da, że potrzeba zwalić pana Guizota. Ale jeżeli pan Thiers nastąpi po 
panu Guizot, czyż go zmusicie do wstąpienia na zwyczajną kolćj rządzenia? 
Czyż mu nadacie moc i wolę zniesienia a przynajmnićj zobojętnienia wpły- 
wu dworu, który wiecznie tak oszczędzał. Czyż wy sami, gdyby pan 
Barrot wziął kierunek spraw państwa, śmielibyście schwycić się oburącz 
z stronnictwem .konserwatystowskićm i ódebrać mu przywileje, które ono 
wydarło izbie deputowanych? Czyż ucieklibyście się wówczas do pomocy 
prasy, czyżbyście odwołali się do namiętności szlachetnych kraju, by za 
ich pomocą opór stawić uczuciom egoistycznym , tak rozkrzewionym za dni 
naszych? Czyż nareszcie chcielibyście zacząć wielkie dzieło reformy pod 
warunkami stósownemi i wejść w kolćj dawną? Wątpimy o tém, a jednak- 
że ta kwestya reformy i prerogatyw ważniejszą jest jak kwestya ministe- 
ryalna; potrzeba ją rozwiązać albo też puścić rzeczy swym biegiem, albo- 
wiem, raz jeszcze powtarzamy, jeżeli zmienicie gabinet nie zmieniając po- 
lityki, na próżno tylko kraj poruszaliście, nie oddacie mu żadnćj usługi; 
co więcćj,- zaszkodzicie mu. 

Pragnęlibyśmy, ażeby Siècle miał cokolwiek naszćj cierpliwości; pra- 
gnęlibyśmy także, ażeby się pokazał szczerym. . Dla czegoż, kiedy go 
wzywamy, by nam wykazał reformy, które ma na myśli, nie odpowiada 
nam po prostu, że w dzisiejszćm stanowisku rzeczy nie można dotknąć się 
rządzących nami praw reakcyjnych, że należy tylko myśleć o złagodzeniu 
ich w zastósowaniu, że nie można zmniejszyć podatków bez naruszenia 


wszystkich zasad rządowych; nakoniec, że sprężyny państwa są tak wy- 
ciągnięte, że ich zmieniać niepodobna bez wystawienia kraju na wielkie 
wstrząśnienie. KE OE 

Nie odmawialiśmy nigdy naszćj pomocy lewćj stronie w czynach zgo- 
dnych z myślą 1789.; szliśmy za nią w jéj walkach najcięższych przeciw 
władzy, ale odłączyliśmy się od nićj ile razy tylko rzuciła się drogą pana 
Thiers i czyniła ustąpienia zgubne. j 

Przejrzyjmy przeszłość. Opozycya była słabą w wielu wypadkach, 
czyż był kto wdzięcznym za to, czyż jéj nieodepchnięto? Na cóż posłuży- 
ła jéj mniemana dobra sława? Do podsycenia tylko. zuchwałości konserwa- 
tystów. Ci ludzie nie wstrzymują się, gdy się boją. Jakże dobrze ich 
zna pan Guizot. O ileż lepićj, jak ty panie Barrot, umie on ich poruszać. 
Po ostatnich ogólnych wyborach mogłeś dojść do władzy; p. Guizot zaczął 
znowu o interesach dynastyi, o spokojności kraju, przedstawił przyszłość 
w ponurych kolorach, środki się przelękły , średnie stronnictwo przeraziło 
się, wy sami nawet może przestraszyliście się i zaczęliście mówić o umiar- 
kowaniu, zażądaliście, by kwestyę rejencyi załatwiono przed kwestyą ga- 
binetową, i pan Guizot odniósł zwycięztwo. ABY 

Gdybyś był chciał, miałeś w ręku sprężynę potężną, by zmusić środki 
do kapitulacyi i uciszyć gniewy dworu; ale nie śmiałeś tego uczynić, i od- 
tąd wszystkie twoje kombinacye nie doszły, wszystkie plany nie powiodły 
się. Siècle powinien oskarzać opozycyę dynastyjną o to, że pan Guizot 
jest jeszcze przy władzy. Bez wielkiego błędu, wówczas popełnionego, 
pan Guizot i jego system nie byliby dziś tryumfowali.  Niechże więc nie 
zwala na radykalnych odpowiedzialności za ten długi gabinet. 

Nokie GR CZY: 

Drezno. — Pierwszy pułk jazdy konsystujący w Freibergu i Ma- 
rienbergu odjechał do Lipska a tu stąd i z Radeberg posłano tamże wczoraj 
rano oddział artyleryi. Jednocześnie zadecydowano stósowne rozłożenie 
po kraju i innych oddziałów wojska. Pułk piechoty rozstawiono niedale- | 
ko stolicy. 

Otterndorf, d. 15. Sierpnia. — Z powodu wydalenia professora 
Hoffmann Fallersleben dotąd jeszcze po wszystkich towarzystwach naszych 
najżwawsze toczą się rozmowy.  Obraża każdego sposób, w jaki to usku- 
teczniono, i wszyscy zgadzają się na to, źe pogwałcono tem konstytucyą. 
Kiedy kraik Hadeln przyłączono do Hannoweru, zagwarantowano mu wszy- 
stkie jego dawne prawa i swobody. Do praw tych należy bez wątpienia 
całe urządzenie sądów niższych, przed które należą wszystkie sprawy pra- 
wne i policyjne. Nie wolno policyantom nachodzić domu któregokolwiek 
z mieszkańców, jeżeli się nie wylegitymuje nakazem piśmiennym od swych 
przełożonych. Wszakże żandarm Deboer nie miał nic na piśmie, kiedy na- 
szedł dom pana Krystyana Schmoldt, u którego Hoffmann gościnne znalazł 
przyjęcie, utrzymywał owszem, że jego słowa i mundur upoważniają go 
do wszelkićj urzędowćj czynności. Hoffmann nie byłby mógł tak łatwo być 
wydalonym, gdyby szanowano naszą konstytucyą. Urządzenie sądów 
w Hadeln odpowiada całkiem krajowi, którego mieszkańcy od dawna od- 
znaczają się prawością i wolnomyślnością, krajowi, który do dziś dnia nić 
zna, co to jest szlachta a więc i co sądy patrymonialne. Mieszkańcy Ha- 
deln znają dobrze zalety swego sądownictwa, boć to przecież wielką jest 
zaletą, być sądzonym przez równych sobie, dalej, że prawowanie się spie- 
sznie się odbywa i z małemi połączone kosztami, że adwokaci żadnego albo 
mało bardzo mają zatrudnienia, bowiem wszystkie nieomal sprawy załatwia- 


Nie widząc owocn czynu krwawego; 

Wtedyby potomność tak mnie nie pojęla 

Jak starzec nie pojął. — 
Iwan szyderstwem przywraca mu odwagę : 

»Takaż to dusza Bohdana, 

Ze lada mamidlo poruszyć go zdoła? 

Kozak zapyta szabli, czy pracy podola, 

Spyta sumienia, glosu świętego, 

A jeśli szahla, sumienie nie wzbroni, 

Wtedy glos piekla i świata calego 

Ludzi od spelnienia czynu nie uchroni. — 

Wam nie dość waszćj szabli i glosu sumienia, 

Świat was obchodzi — nie dość na nim macie, 

Jeszcze was wstrzyma od czynu spełnienia 

Bojaźń świstka papieru — Tfu z takićm życiem !« 7 
"Tak naprężony umysł Bohdana zda się, że gotuje szczytne rozwiązanie 
dramatu, gdy sam na czele kozaków wpada do Kaniowa, gdzie go wie- 
dzie miłość do Joanny, co do narzuconych sobie ślubów się sposobi, zem- 
sta przeciw wojewodzie, i obowiązek przejęty względem kozactwa, a gdzie 
go czeka walka z kochanką, co stać będzie w obronie ojca, ze stryjem co 
stać będzie w obronie krwi bratnićj szlacheckićj. Autor wszakże nie 
użył tćj sytuacyi do rozwinienia całćj siły dramatycznćj, oznaczającej się 
w. walce napiętych wysoko namiętności. W kilkunastu nieoledwie 
wierszach daje rozwiązanie: wojewoda sam sobie życie odbiera bez kar- 
ceń sumienia za ohydne Życie. Bohdan zimny niemćm zrzeczeniem się 
loanny. j ; ` 

»Nie dla mnie jéj ręka — to nie ten Bohdan, którego wzruszały uś- 

miech kobiecy, kobiece spojrzenie. — Stryj ze szlachtą za późno przybywa. 


ja sądy niższe, że dalćj nie ma ani jednego sędziego niższego , któryby był 


Autor kończy dramat myślą rzuconą w przyszłość, która przy innćm 
zakończeniu zapewne nie byłaby bez wrażenia: »Nie późno stryju, w po- 
czątek biesiady.. Krwawy początek czynu krwawego — i wieki może 
przed końcem przepłyną, ale tym końcem szczęście narodów.. Do 
dzieła bracia! 

„_ „ Bohater sztuki raz tylko wzniósł się na wysokość swego stanowiska, 
kiedy niepewny wypadku miał obierać między poświęceniem się za lud, 
a niesławą imienia, którą go potomność sądząca wedle wypadku napiętnuje 

A ja życie cale dla mojćj krainy 

Poświęcam -- poświęcam wszystko — ale niesławie 

Oddać me imie, czlowieka przechodzi siły... 

Więc niechaj we mnie nie człowiek żyje, 

Tylko jak gniew ludu w krwawćj postawie, 

Jak śmierci gromy, co nieba rzuciły, 

Niech ja tak będę ślepóm narzędziem 

Ludu zbawienia 
Ale nie dosyć było lirycznie wypowiedzieć to uczucie, należało je oraz 
dramatycznie przeprowadzić, a w ten czas byłby autor podniósł się do 
wysokości dramatu historycznego i ogarnąć musiał dziejowe wypadki. 
> Rapsod, jaki nam przedstawił, rzeczywiście niczém innćm nie jest 
jak tylko początkiem, przedsieniem do wielkiego dramatu Bohdana 
Chmielnickiego. Ujrzeliśmy tu tryumf młodzieńca nad namiętnością, 
zrzeka się miłości, sławy imienia, zrywa ze szlachtą bratnią i cały się 
oddaje woli silnćj wyjarzmienia ludu i 

Wiedy naród powstanie z pod jarzma waszego 

1 w jedućj chwili od morza do' morza, f 

Od szczytów Tatrów, do Dniepru sinego 

Zablyśnie świętéj wolności zorza, 

Ziagrzmi radośny glos wolnego ludu! 


skazany di tylko na dochody z urzędowania. Zasmucać powinno każdego, 
że nowo uorganizowana żandarmerya przez tajne rozkazy gabinetowe wyni- 
szcza coraz bardzićj ostatnie szczątki dawnego naszego prawa niemieckiego 


ludowego. 


ZFrankfurtu nad Menem. — Kiedy już świat cały sądził, że 
sprawa małżeństw mięszanych ukończoną została zupełnie, oto wolne mia- 
sto Frankfurt, jakby dla nadania sobie powagi przez naśladowanie walki 
pryneypiahćj, która się toczyła na tak wielką skalę przed kilku latami, wy- 
powiada kościołowi wojnę. — Obywatel Frankfurtu Lummerzheim pozwał 
przed senet X. Roos; kapelana przy kościele Panny Maryi, o to, że jego 
żonie, żyjącćj Ww małżeństwie mięszanćm, nie miał dać rozgrzeszenia, że nie 
chciala dać przyrzeczenia, iż dzieci swe wychowa w religii katolickićj. — 
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62 kardynałów. 


X. Roos; jak to powinien uczynić każdy ksiądz katolicki, oświadczył, iż 


forum przed które go pozywają, nie jest właściwóm, i że wreszcie w spra- 
wie tćj, gdzie chodzi czysto o interes spowiedzi, nie będzie odpowiadał 
przed nikim, tylko przed Bogiem, w obec którego jedynie sigillum Sa- 
cramenti nie ma znaczenia. Cóż senat robi? Zamiast sobie całą tę odpo- 
wiedź wyrafinować, i skargi Lummerzheim nie przyjąć, suspenduje księdza 
Roos ab officio et beneficio'i oświadcza biskupowi, aby innego przy- 
Biskup limburgski podał memoriał, protestu- 
jacy przeciw temu do senatu, który na to odpowiada czynem gwałtu i bez- 
prawia, każąc ks. Roos przez policyą wywieść za granicę Wolnego miasta, 
naśladując w tćj mierze dość trafnie manipulacyą drugiego extremu swćj 
konstytucyi, to jest, Cara wszechwładnego , który podobnym sposobem po- 
zbywa się nieprzychylnych sobie osób, mianowicie w rzeczach religii. Bi- 
skup podał drugi jeszcze memoryał w tym względzie do senatu, prócz czego 
zaraz nazajutrz po owym akcie gwałtu, hańbiącym tak srogo charakter mia- 
sta niby wolnego, zgromadził się dozór gminy katolickićj w Frankfurcie na 
walne posiedzenie, i uchwalił, aby przesłać senatowi uroczystą protestacyą 
i zastrzeżenie sobie drogi prawa przeciw takićj niesprawiedliwości i takiemu 
O skutku, jaki ztąd nastąpił, nic dotąd nie- 
wiadomo ; tyle tylko pewna, że jak biskup oświadczający swą gotowość 
do najostatniejszych środków prawnych przeciw temu bezprawiu , tak i do- 
zór kościelny będzie nawet do Sejmu Rzeszy Niemieckićj protestował, albo- 
wiem wiedzieć trzeba, iż tego wymagają najznakomitsi katolicy, którzy o- 
świadczyli dozorowi, że w razie potrzeby zbiorą całą gminę katolicką, aby 
ta upoważniła i wezwała dozór do dzielnego popierania praw wolności su- 
- Ksiądz Ross udał się zaraz do biskupa, a późnićj bawił się w Ró- 
Krok senatu był nadzwyczaj niedyplomaty- 
czny, ale koniecznym skutkiem fanatycznćj nienawiści przeciw katolicyzmo- 
wi coraz jawnićj występującćj, a upatrującćj słusznie w kościele świętym 
najzaciętszego przeciwnikaswćj sprawy. Niedyplomatycznym, mówię, był ten 
krok, bo przyniesie klęskę pewną koteryi, która go wywołała, a zwycięztwo 
kościołowi prześladowanemu. Według jakich nakoniec zasad to niby wolne 
miasto Frankfurt sobie postępuje, jeżeli tyle nie zostawia wolności sumienia, 
by nie znaglać i nie przymuszać do relacyi o spowiedziach , trudno odgadnąć. 
Całćm ich prawem, „jak się zdaje, jest przewrotna podstawa: » tel est nótre 
bon plaisir!« — Czyliż to wolne miasto Frankfurt i jego senat nie wie, że 
chociażby X. Roos był to uczynił, o co go Lummerzheim oskarzył, cho- 
ciażby był penitentkę skłaniał do zobowiązania się do wychowania swych 
dzieci według tylokrotnie powtarzanych przepisów kościoła po katolicku, 
nie byłby nic uczynił, jak tylko świętą powinność, włożoną na niego przez 
Dla czegoż senat, chcąc tę niedogodność usunąć, nie postarał się 
, u stolicy apostolskićj o inną dla biskupów i duchowieństwa katolickiego 
instrukcyą? Toby wprawdzie wiele kosztowało mozołu, wcale zaś żadnego, 
jak sobie w tćj mierze ów wolny rząd postąpił zawoławszy księdza Ross, 
jako burzyciela pokoju, przed bióro policyi karnćj i poprawczćj i wypę- 
dziwszy go za pomocą żandarmeryi za granicę wolnego miasta. 
niezręcznćj polityki, czyliż potrzeba więcćj jak zupełnie miernćj roztropności? 


słał księdza na jego miejsce. 


nadużyciu siły materyalnćj. 


mienia. 
delsheim w księstwie heskićm. 


kościół? 


bywają raporta. 


zasiłki. 


z cegieł lub kamienia. 


tatu. 


w gminę. 


zdemu w Algierze. 


nerał Y ussuf. 


rał się załatwić. 
Ale do tak 


(Z Gaz. kośc. tut.) 


Rzym d. 26. Lipca. — Na dniu 42. Lipca r. b. wyszedł z pod prassy 
spis wszystkich władz w państwie kościelnóm, czyli tak nazwany cracas, 
przypisany kardynałowi Altieri. 
258. papieżem i skończy 18, Września r. b. 8() rok życia swojego, siedząc 
od 2. Lutego 1831. na stolicy Piotra S. Kollegium kardynalskie składa się 
teraz z 55 członków, z których dwóch przez Piusa VII., siedmiu przez 
Leona XIL, a czterdziestu sześciu przez teraźniejszego papieża na kardyna- 
łów powołanymi zostało. 
najmłodszy zaś Schwarzenberg 36 lat. 


powodem złego żniwa i w skutek tego nędzy pomiędzy rólnikami. 
szalika Brussy w niektórych miejscach woda jest.tak prawie rzadką, że ją 
mieszkańcy o dzień drogi przywozić muszą. 
Brussa otrzymała 400,000, a Koniach 300,000 piastrów, ró- 
wnież . AViddin otrzymał znaczną summę dla tych, którzy stratę ponieśli 
w skutek wylewu Dunaju. 
zyskuje, albowiem pobór podatków wstrzymany został aż po żniwach, dla 
tego wysłanie zapomogi dowodzi dobrego stanu finansów. 
ogólną składką otrzymanćj, znaczną jeszcze kwotę z skarbu publicznego od- 
dała porta do rozporządzenia gubernatorowi tamecznemu, ażeby z tego fun- 
duszu rozdawał pomoc klassom uboższym na zabudowanie się. 
tylko takie osoby otrzymują pożyczki, które się obowiązują budować domy 
Pomimo takićj ciężkićj nauki, jaką teraz Smyrneń- 
czycy otrzymali, nie pokazują jednakże do tego wielkićj ochoty. 

Sir Stratford Canning na swojćj ostatnićj konferencyi z Szekib Efendim, 
nastawal mocno na ukończnnie sporu perskiego. 
zupelnie na układ w Erzerum zawarty, porta zaś nie chce ratyfikować trak- 
Głównym punktem sporu jest miasto Mohamra. 
rzeczone Persyi oddano. Poprzedniego dnia miał także poseł angielski kon- 
ferencyę z ministrem spraw zagranicznych, żądając firmanu dla koścoła pro- 
testanckiego. Porta nie chce to wydać, ponieważ w Jerozolimie ani w Tur- 
cyi nie ma żadnych gmin protestanckich. 
protestancki przez robienie prozelitów , będzie się starać o zawiązanie się 
Inne kościoły w Jerozolimie znajdujące się mają w kraju swo- 
je gminy. Sir Stratford Canning odpowiedział, że Anglia i Prusy, dwa 
wielkie europejskie państwa protestanckie, z swemi licznemi poddanemi, ró- 
wne mają prawo do założenia kościoła przy grobie Założyciela chrześciań- 
skićj religii, by z obu państw podróżujący protestanci mieli także zakład na 
ich przyjęcie i reprezentujący ich wyznanie. 
żadnćj stanowczćj odpowiedzi. 

Az 

Z Algieru donosi dziennik Afrique: Dwóch z naszych Generałów wy- 
zwało się na pojedynek. 
Są to Generałowie Marechaux -de - Camp Bourgon 
i Bourjolly; świadkiem Bourjolly ma być Generał Korte, a Bourgona Ge- 
Jeżeli wiadomości nasze są pewne, warunki pojedynku są 
tego rodzaju, żeby nie można przebaczyć rządowi miejscowemu, gdyby tćj 
sprawy, która bardzo smutnie może się zakończyć, w inny sposób nie sta- 
Tak Bourjolly jak i Bourgon są starzy Generałowie, ina- 

leżą do najlepszych oficerów. 
„prywatnego nie może się wystawiać na stratę dwóch Generałów, których 
usługi obecnie tyle jćj potrzebne. 
było i zapobiegło smutnćj katastrofie. 


kiskow SE h y. 


Ojciec ś. Grzegorz XVI. jest z porządku 


Najstarszy kardynał Tadini ma około 87 lat, 
Za czasów Grzegorza XVI. umarło 


Liczba mieszkańców Rzymu powiększyła się o 175,789 
dusz, nie licząc w to żydów. 


Tur 

Konstantynopol, d. 2. Sierpnia. — Komissye ulepszenia we wszys- 
tkich prowincyach rozwijają nie zwykłą czynność; codziennie prawie przy- 
Komissya anatolska donosi, że snsze powszechne stały się 


e syscą. 


W ba- 


Dla tego porta znowu wysłała 


Pomimo tego porta. bardzo mało z prowineyi 


Oprócz summy 


Jednakże 


Szach bowiem przystał 


W układzie miasto 


Lękają się bowiem, że kościół 


Szekib Efendi nie dał jednak 


k a 


Możemy ich nazwać imiennie, bo oni znani ka- 


Francya dla nieszczęsnego nieporozumienia 


Oby doniesienie to w czas jeszcze przy- 


(OPPURE ET PIS AAC ZOE IES AA TOO TEE O O a a ana c 


OBWIESZCZENIE. 

Dostawa potrzeby drzewa opałowego dla tu- 
tejszego Sądu Ziemsko - miejskiego, około 80 
sążni dębowego i 5 sążnie sosnowego, niemnicj 
materyału oświecalnego około 500funtów świec, 
na czas od 1. Października r. b. aż do 1 Kwie- 
tnia r. 1846. ma być najmnićj żądającemu wy- 
puszczoną. ; 

Tym końcem wyznaczony jest termin na 
dzień 15, Września r. p. po południu o 

; godzinie 4téj 
przed Ur. Maitz e Dyrektorem kancelaryi, któ- 
ry go w Sądzie naszym odbywać będzie. 

Warunki licytacyi w terminie oznajmionemi 
będą; lecz mogą zresztą u Deputowanego Ww je- 
go biórze każdego czasu być przejrzane. 

Poznań, dnia 20. Sierpnia 1845, 

Król Sąd Ziemsko-miejski. 


Do numeru tej Gazety przyłączony jest wykaz Harlemskich cebul kwiatowych handlu nasion. Bra 


Dom narożny w guście włoskim nowo wybu- 
dowany, cynkiem pokryty, przy ulicy Berliń- 
skićj i Rycerskićj pod Nrem. 238. naprzeciwko 
teatru położony, obejmujący 30 pokoi i 7 gabi- 
netów wraz stajniami i wozowniami, jest z wol- 
nćj ręki zaraz do sprzedania. - O warunkach 
sprzedaży. udzieli bliższą wiadomość burgrabia 
F. Dąbrowski w tymże domu mieszkający. 


Najlepsze soczyste eytrymy po 1 sgr., 
świeże zielone pomarańcze i Mess. apelcyny 
zawsze u mnie dostać można. 

J. Epraim, Wodna ulica Nr. 2. 


Swieżą manne i najlepszy świeży Brun- 
świeki salceson poleca w cenach najpomierniej- 
sych NH. Kopłerradm s Wodna ulica Nr. 26 


Dziś we środę dnia 27. Sierpnia 
Wielki koncert w guście kon- 
certów Straussa, 

z przyłożeniem się do niego znanćj chlubnie fa- 
milji śpiewackićj ESŁłzimgye2 z Wiednia. 
Początek o godzinie 5téj.  Bliższych szczegó- 


łów udzielą afisze. Gerlach. 
ma chinrorz AVA EKO APA. TAD Spo: L 


Dziś we środę dnia 27. Sierpnia: 
koncert Szwarcenbachskićj 
kapeli w Szelągu. 

Na zakończenie: 

Planety, potpourri muzyka bojowa i pyszny 
fajerwerk. Wejście od osoby 5 sgr. Początek 

o godzinie 5tej. R. loan 


ci Auerbachów w Poznaniu, 


